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:QAgnt:t na ~~ · · 
Sie1'pkn 9ł4 roku. Vfibach wojny lapie M-2Jrowskiego na wy -

cieczce ... P:leninach.W)oieczka natyubmiast zostaje pmerwana i krokiem skau­
tow;ym: bieg -marsz, bieg- :marsz Andrzej z chlopoami powraca. do Zakopanego. 

W kilka dni. później, na czele pluton,, zlotonego ze : 
najstarszych i najdz~lniejszych harcezey wyrusza Me2kourski do Kra-

kowa. Meliłnje sif u Obywa:bel.a do pa .. oauiczej slużby wojsla:Mej. 
J.felkoevski · ma . tylko jeODf. pro&~: ał..eby ~erslde nddzia~ SWf. 
autonani~, aby nie przestaly być ha:roerskimi i nie zatre.cil.y tej drogi, która 
zostala im WJ'tkni~ta przez PJ:awo Haroerakie. Po krótld.m namyśle Filsuitsld 
zgadza się na p~ sluą ba)"'erslq.. · 

- Doskona1e, - ui()Jwi Kanondant, - zabawisz s~ w emiaariwsza, 
po slceutoneuu, na tylach rosyjskich wojsk, sam tego chciale.6, ? U&łmie 
ohaję. si~ oczy K01 er.denta: · . · 

~ Chodź ta do map i wyjmij notes. -
Tak rozpoozęla s~ wojskowa s~żba Jrf8lJwwsJd·ego. 
Ale obce nazwisko, szyfrowane raporty, zamian~_ dnia na 1'00, 

tajer•Dle spotkania - to wszystko przyjdzie dopiero za pe.r~ tygodni. Naruie po 
t rzeba wypelnić ]d]ka zleceń na tylach wlasl\Ych wojsk. ~ej jest 
werwy. Tu i tam werbuje now;ych ludzi do pracy, zakladA nowe <hużyny 
skie do panoćniozej slużby wojskowej .ale to wszystlcn jeszcze za meto, 
więcej i ~j - przecież na ten no•wmt czekaJ i.śtqy przeszlo STO IAT t · 

W Piotrłcorie ~ej przepzowadza najwi~zę. ze SWJOO 
konspiratorskich prec: organizuje silDf i ; = Polakf. Organizacjf 
Wojskowe.. Tam też docierajf. pewnego dnia dwaj kuriersy legionori.: legioniata 
Antani S i korski i ••• 

- Olga, Oleńka. • Ty ? Sąd s~ wz~1SŚ ? •• 
z pod: wiejskiej chusty, glęboko DASUDi~tej na czolo 11Śmie 

ohaję. sU; do zdumionego ~e ja oze.me oczy. · 
- Już wytrzymać nie moglam w. A zresz'tf.; czy 

kurierld. i w.ywi.a.dowozynie sę. w jsku mrriej pot:mebne od emisariuszy ? . 
Plynę. tygodnie, p~ dnie. warszawa •• Dziesif.tki niebes-

pieczeńs tw. Znóvr Piotrków'. • Fotem powrót i zdań i e raportu : ••• 
Po zlożeniu raporbl Pilsudskienu, Malkovrski trle odchodzi. 

Ma jeszcze jeden wa%ny problem. kt6ry mtsi an6wić z K.o e adantem: CZJ to pre,w 
~l!ltriacy żędaję. od Lee;i<mów z;tożeni.a przysifgi na wiemość 

:UCJ.._c chcę. śoi.s~ au s tri.acki;e~ two ? Bo jeśli tak, to On - Mel-
- che ielić się z Kanemanten J!tV'Ślę., kt6ra go pali, a kt6ra lt»źe 

ić ~s-ko czekaj~ego _je poniżenia i która spre.q. pol są. porinna 
t+wo~ t. 
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· austriackich wojsk galicyjskich, .odmaszezv;;aó na Podhale, by u stóp Tatr 
zalożyó niezależllf od nikogo obcego RZFmEOSroL:IT4 FO • - zawięzek 
p~yszlej oar:oazonej Polsld.. A jesliby nawet zgiD@Ć pNyszlo - to zrobi się 
z Tatr nowe Tezmopile -moralne Tezmopile Pólsld.. 

Pilsudsld. wyshloluje to wszystko i milczy. Jego szare oczy 
rcewierajf. s~ w skupieniu: 

- Cblopoze drogi. Jesteś jeszcze ~trasznie mlod;r. Nie zda 
jesz sobie z tego sprawy, że pmad bohaterstwem stoi niekiedy 1111s_ życia­
niewzruszona rzeczywistość, z którt tNe~ się liczyć. Dziś jeszcze obrecl:u­
nek wypada na jej ko:m~ó • PNysi~ga odbędzie si~ za pa~ dni - nus~ j@. 
p~ierpieć. M- u - s - i - m-y. 

Za:wód spowodu ochfAlconej idei Rzeczpospolitej Polha.lańsld.ej 
by2 dla ~ja mniej przykry niż ostateczne potwierozenie wieści o przys~ 
dze• ~ PrzewratJ iw:iona duma narodowa Malkowaki ego cierpiala boleśni e. Niespokoj­
ny, wzburzony bl.fka się po Kieloeoh. POOrażnione uczucie buntowalo s~ prze­
c±wko nakazcl1n poli tylcuję.cego roznau. Przysięgać zaborcy ? - N~. 

Chcęc za wszel- W szpitalu by2o 
q. ~ ~ć wie- też wiele czasu na 
J ki ej uroczystości rozuJ3Śla.nia. Jeden 
sk:ladania przysi~gi, temat powre.cal każ -
A.nr:lrzej zmieni a od- dego dnia, uporczywy 
dziel i w krótki i męczfOY: austriacka 
czas potem wyjeż - przys~ga. 
a Za. na :fiont.Cudem Wreszcie Ma2 -
udaje m1 s i~ unik- J kawski powząl deoy -
D.f.Ó austriackiej " zję. Jeszcze ze sla-
p~yai,fii. Na fron dami goręczki i sla -
c ie przebywa. parę niaj@C się na nogach, 
miesięcy, ale dos- stanęl p~ed Komen-
taje tyfusu i nas- dantem Pil.sudski m: 
tępne dblgie miesi@.- - Obywatelu 

· · c e DIJSi ~i6 w Koorend.ancie. Nie DIOgf 
zakopiański m s z pi- sblźy6 w Legionach ••• 
talu. . Austriacka p~ysięga •• 
Wiem, że to niekal'Il()ić :, ale nie mogę tego znieść, choćby przysięga byla 

tylko poli tycZĄYlll wybiegiem. K~ ndant oo •-zuoil w bo<:\1' we wrue śniu mój plan 
Termopildw' tat~ańsldch, ja go teras podej~ sam. Zginę tam ze swojmi skau­
tami, albo obronię honor polskich sztand.anSur i wst~pnę Światem, pokazawszy 
prawdziwe oblicze Polski. 

Dluga. chw:i la ciszy. A po chwili: 
- .Idź cblopcze, jdź drog{l szaleńcóvr, kt6~ sobie wybierasz. Kto 

~i mnie kie<\v!ł · wkroczyć twoj@. ścieżkę. Naraz~e zaś nuszt 
orc uc~zaczętków polskiej sUy zbrojnej. Nawet - kosztem tej niedomecznej 
przysię i traiokiej·. Do czasu, do czasu ••• 
~ się to wszystko w osta.tnichdniaoh stycznia 1915, kiedy 

.-.w. , zajpszy prawie calę. Malopolskę, zbliżal:y się pod Kraków. 
czasu d~ .stracenia. 

-o- do Zakopanego, MalkoRsld. ~poczę.l w gorę.czkowym 

-lt--
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teug:>ie pn;ygotowania do powstania i utwox~nia "Rzeczpospolitej Podha.lań­
skiej". Andrzej byl pelen wezwy i enńJzjs.znu. W:iazial już wizję p~yszlego 
powstania i zaążek nORej Niepodleglej Polski. Njestety wn*łki potoczylf' 
sit · j;nacze j. 

W czasie jednego z zebrań lo::tYJpiratorsldch Jlal'lu:msld. otrzynel 
wiad<DOŚĆ o rewizji, przeprcJ8mdzonej prses policję enstriacą. na FolbaJu 
i wyn,c:in jednego z tajnych sklAdć'M b~»d w jaskiniech na NOsalu. 
m]al być Jada clnr.i1a aresztowany. . · 

J z rozdzialóvr Ż)cia vałkouuskiego kończy si~ wlaśnie na tej 
Ohw iJ i. Resztę noey spędzi l i peńs bvo Mallwcosoy na pośpieszl'(Ym pakDwraniu i 
szybkim opuszczeniu. Zaltopenego. NajbJ.j Ż8B;m pooj,ęgietu wyjechal i do Wiedma. 
Byl. już najwyłM;y czas. Agemi policji austriackiej w~ godzin później 
zjawili się na ję. 

Niebezpieczna ucieczka z Aua trii za :ralszywymi pa.ctz:poriami 
zakończyla się szczpliwie i w ten sposób MelktJwscy dotarli do SZWajcarii. 

. . 

.. 
J .13ień. H. O • 

• 

- W~ twierdzisz, Ze· w tej wojnie nie bylo· jl1i nic 
l'\)lnantycznego ? - śmial: · się drtritco Karol.- Dobrze, · opo· -
wiED ci w takim razie wypadek, którego sam ~ 
()n.inę tylko nazwiska, bo ty jesteś plotkarz, że •• ja1ćby to 
powiedzieć •• narobilbyś jeszcze nieporozumień. 

- Otóż byl~~alc wiesz, na "stam~ 1 na taldej wojskD­
waj pre.IcVce w angielskim. Z os tal :iS~qy wyslani do pQ­
nocnego Iraku; bo wlaśni e zaczęl.y sit; tam wal ki. z 6wczesr(Ym 

wl:adc@. tego krają, pod niemieckim El Reshidem. 
. P61nocny Irak byl. niezmi emie waiatqm stxategioznie z powcdn 

nafey, która się tam znajduje w wielkich ilościach. 
Wkrótce po naszym przyb)ciu na nCNre miejsce postoju, zosta-

liśmy za.a · przez szczep ~jsld. i ponieśliśn:ty duże strav. Kurdzi 
nie byli dob~e uzbrojeni al.e doskonale znali tereJl, napadal i prawie zawsze 

•w nocy a potem gdzieś ginęli w przepastnych wpozach. Walka z nimi byle. trud­
na i mal.o skuteczna. Dowództwo nasze pro1>awalo ukladów, IJtYŚlęc, że woj<~vniczy 
szeik ze sę ba.ndę. uspokoi się, ~ dostanie jald.Ś rl~kszy okup. Ale nadeszla 
dwmaa od.powied ź: ~ 

"KurdORie angielsld.ego zlota nie ohc@." 
...,..,..--........... · ~Wszystkie nasze p~ycje byly odrzucane jedna po drugiej, 

cięgle trwaly. By lo pelftle, że bitl\v szczep nie zniesie naszej 
terytorium i że walczyć będzi~ do upadlego. A jedn8k nie 
wojska z tego ważnego pmk1n strategicznego, bo wplywy ni e-

~ wówczas silne. 
Sytuacja stawala się coraz trudniejsza a wyjŚĆia z niej 

. ' 

• 
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·nikt nie mógl znaleźć.Ale oto ~ego ranka, gezy bylem w sztabie, zamel .;. 
doweno dowódoy·, że tnech pa.rlamentvriuszy kuzwjski.ch, wyslenibh przez 
swego szeika, pragnie pos1uchania. 

Wproiiedzono ich do kancelarii 
br.rgadiera. Weszli poą.e jrzliwie, 
1 .:;zgl~j~ się ostrożnie wokól 
siebie a ~:ęce ]ch prz,.paninaj@Ce 
SZJ'OnY zaciŚnięte byly na. olbxozy -
taich, zakrzywion.1eh nożach, za t -
kn:iętych za pasem. Przypominali mi 
troohę dz:iki.e zwierzęta , które 
wyszly z mateczników leśnych na żer. 

Najw,yższy z nich, prawdziwy 
olb~ym o dlugich, czanJych jak 

, 

.. . .. . .. ; 

\ \ 

• wlosach, zaczęl. mówić 
gloeem; 

- Allah s t;worzyl świat i r6żn3'ch ludzi. z tych ludzi kazal 
iść w inn@. stron.ę i dal nu ziemi~ na to, by jej nikt :inny nie odbiere.l. 
ll;y, Km:'dowie, t ę wlaśnie ziemję, dzikę. i nłi.eurodzajn@., dosW iŚJI\Y od 
Allaha i na niej się osiedliliśJI\Y. A potem, zaezęli przybysze z zachodu 

z tej ziemi ciecz, którę.. wlewaję. do ruchamych pojazdów. 
Ale IV", Kurdowie - cięgnfl dlugowlosy olbrzya- n i g d y się M to nie 
zgadza111;,y i na wszystkich obcych będzie:rey z a." s z e napadać • •• 

Zapanowal'o przykre milczenie. 
Lecz wtem Kurd zaczę.l znowu mówić. I jeżeli belkotli we 

charkotanie może być przyjemne, jego język za.cz(ll. mi się wydawać inny i 
mjJazy. 

• 

-Jest jeden j:Ulk angielski - ozna~ięl wysl:aniec szeika- którego 
D\Y nie uwaźalay za obcy. PUlk ten walczy l remi t w ramię z naszym szczepem, · 
wiele lat teuu, podczas wojny z wielkim ciemjtżcę. ~ p6lnocy /mial na JJ\V'Śli 
wojn~ la-ymsą/. Razem ginęli, kre« ich mi~sza:ła s~ na polach bitew, wi~sę.. 
nasz3mj • Jeżeli ten wlaśnie pu.l:k, lct6r.7' ma " swynt herbie trzy wiel-
kie pióra, będzie stacjemowa l: w naszej ojczyŻDie - zachoweJ•\Y spokój ••• -

. Podra.pal. się w glouuę gruby br.rpdier, bo z takim wa.runkiem 
nigey się dot@.d nie spotkal:. . 

Podrapa.l się i general w Kairze , ba, może i marszalek polny 
w Londynie - ale nie··bylo innej t:·ady, trzebabylo :ru2k sprowadzić • 

Od tego czasu już ~ wi~oej na wojsko nie napa-
dali a zbliłali się do obozu tylko po to, by sprzea-.6 pomarańcze i to 
po uczciwych cenech. 

Jan BADENI -

-6-
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_byl w ogródku, już wital z g@sq: 
~ ....... r~~ skok robi fC, wpadl w 

Gdsi.e wodę zbierano; 
Ani ~leć o wyskoczemu 
Chociaż wody nie bylo i M-wet nie pko: 
Siudnia na pólczwarta lokoia, 
Z a -wysokie progi 
Na lisie nogi; 
Zrę.b tak gl.adld., że nigdz-ie nie 
Postaw się teraz w tego lisa pol: 
In1\Y zwierz pewno zelamelby lapy 
I bil s i~ w chrapy ł 
Wolaję.c gra111, ażeby go do bil: 
Nasz lis takich glups tw nie robil; 
Wie, że rozpaczać jest to zlo p~ydawaó do zla. 
Zatem maca wkolo zębem, 
I pa txozy w górę. Jakoż wkrótce ujrzal kozla, 
Stoj~ego tuż nad zrębem 
I pat~{!Cego z oieka.-wścię. w studnit. 
Lis wnet sptis c:U. pysk na dno, udajęc, że pije; 
Cmoka mocno, glośno ch2epce 
I tak sam do siebie szepce: 

"Oto mj woda! Takiej nie pUem, 
Smak lodu, a czysta cudnie 
Chce mi się caleeJJJ splukać, 
Ale mi jf. szkoaa zbrukać, 
SZkoda f 
Bo· co też to za woda"! 

Koziel, kt6ry tam wlaśnie nr! 

"Ej - k:rzykn@l z g6ry, - e j ~ 
Wara od źx'()dla" ! 

I hop w d6l. Lis m na a 
A z rogów na zręb 
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Pierwszymi harce~ami polskimi , którzy odbyli pielgrz,YlD 

kę do Rzynu (autostopem i pieszo) sę. dhowie: Hantzel i Alberto z Drużyny 
harce~y im.ks.Skorupld w Cheńll.y. Podróż ioh obfitowala w szereg przygód. 
Oficjalna gazeta Roku Swiętego zamiescila ich :fotografie. 

Miesię.c maj obfi 'tuje w liczne rozgrywki sportowe, które 
wylonję. okręgowych mistrzów w siatkówce i koszykówce. Jednoozesnie odbywaję. 
się z8.W'OOy sportowe o odznakę ros. Do chwili Obec~j zdobyl.o ros wedlug 
nowych przepisów - 48 harcerzy. 

25 cze:nvoa Harcers two we Francji obchodzić będzie 
X:XXX rocznicę założenia pie rwszej druŻYl'\Y skautowej we Lwowie p rzez A.Ma.l -
kowskiego. W tym dn:iu będzie 7 Zlotów Okręgowych o jednakowym programie. 
W czasie zlotów odb~dzie się konkurs na najlepszy zastęp Haroera twa we ..,ran­
cji oraz o najlepszę. drużynę zlotu 

Hufce i Drużyny już 11\Vslę. o akcji letniej. Wszyscy ohceaqy ,. 
by llosć obozów i uozestników z zeszlego rola.l zosta2a pobita. ChcenG' wi~ej 
obozów i lepszych. Do Komendy Harcerzy w Francji docieraję. wiesci, że dm -
żyny starszaharcerskie wybieraję. się na dalekie w~d.rów'ld •• 

Do naszych Czytelników we Francji: 
"Będź Gotów" i "W kręgu Rady" sę. to p isll8 dla wsz:rstkiah bar 
cerzy porz;a granicami Kra..,.ju, wydawane przez Gl.ówn{l KWaterę 
w Londynie. Sę. to więc zer6wuo Wasze jak i wszystkich 
"Będź Gotów" przeznaczone jest dla ohlopców od la t 11 
(dziewczęta maję. swoje "Ogniwa") 
"W Kręgu Rady" je s t pismem dla drużynowych i • 
Oba te pisma byly datychezys rozsyl.a.ne bezplatni e na teren 
Francji. Obecnie sy-tuacja ZHP jest tego roizaju, Ze nie 
pozwala nam na tego rodzaju akcję . 
W porozumieniu z Kanenclf. Harcerzy we Francji ustal i l isnzy 
cen~ pojedyoozego egzemplarza każdego z t ych pism na 30 ~r. 
Dla drużyn zama.wiaję.cyah 5 lub wi~ej egZ . cena poj . nru 
wynosić b~dzie 25 -rr • 
W premmeracie: W.KR.R. -pólroczne, pojedyoozo 90 ~r. zbior. 75. 
B.G. pól.rocznie, poj. 100 f'r, zbiorowo 150 ~r. 
Należnosc prosimy wplacać na konto czekowe ZHP we Francji: 
Co. 67 .36 93 des Eolaixeurs Polonais en France, 
32, rue Bas:froi, XI . 
Na odwl"'Cie odci.nka na.l eży podać cel przeznaczenia pieniędzy. 
Czekan\Y na W&ctzę. korespondencję do tego dzial u. Nedsyl.ajcie 
do dnia 15, każdego· miesię.ca kronikę wydarzeń w Hufcach i 

o drużynach. Radosnego o b o z o w a n i a życzy .. eda.f:fc»_ 
na stxonie 12) 

- 9-
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Zal.edwie parę m :i esięcy ,;es tern na terenie W .Bry tan:i i ale 
zcążylem już zorientować się w tutejszym sposobie zbiórek za.s~pu i wycie -
czek. Może się Il\Ylę, ale odniosłem wrażenie, że w węd.rówoe po swiecie -
Haroers two Polskie niewę.tpliwi.e dużo zyskalo - ale niestety i wiele straoilo 
a raczej zatracilo do pewnego stopnia Ścieżki ha.rc01va.nia. 

Niewę.tpliwie wszyscy w tym roku znajdzietey" się na jaldm$ obo­
zie. Ale obÓZ staly drużyny czy hufca - to ukoronowanie naszej calarocznej 
pracy, to także jakby pro~a sil czy "manewey oddzia.lu". A tynczasem praca 
harcerska, ta z prawdziwego zdarzenia• glównie slrupia się na pracy zastępów. 

Cóż więc Druhu zastępowy masz w programie na tę wiosnę i lato': 
Czy zbiórki "starotypowe" '! izbie (na schodach lub pod schodami, made in 
45 G-lrucester RD SW 7) lub be.rel<u ? 

Napewno Ameryki nie · , ale chcialbym Dhom Z as tępowym 
pcmóc i barozo bym się uradowai, g(zyby moje rady im się p~ydaly. 

Sam gdy bylem zastępowym, w każdę. niedzielę (o ile pogoda 
dopisywała) wybie:ralem się z calym zastępem w teren. Co prawda, bylem w tych 
szczęŚliwszych okolicznościach, że bylem w Polsce, gdzie "Puszcza Jodlowa" 
nęc:i la i lasy wolały. W Anglii też sę. duże możliwości. Choć puszcz nie ma 
a.le lasy sę. i w samym Londynie (Epping Fo:rest, przyp red)~ za kilka penisków 
autobusem czy kolejkę. można tam dojechać. 

l 
~ 

Dru.hu zastępowy podziel się myslę. z DrużynOYzym, p:rzesiudjuj 
mapę i zabieraj się z zastępem w teren. 

Zapewniam cię, że każda taka wyprawa będzie prllygodę., którę. 
będziecie dlugo pamiętali i na której więcej się nauczycie niż na"smętnej" 

natloczoeym Doou Harners~ 
A więc w pola i Jasy. 
Proporuj~, ażeby każdy cblopiec mi al swój notes, w którym 

~ta Q.., swoje wlasne spostrzeżenia. Móglby tam być opis drogi (jak 
.. _ ;t.e1~ kierunek marszu w/g kompasu, opisy uksztal:towania terenu, 

®.l- okaz6w na tury martwej i żywej, opisy p~ygód i tak dalej. 
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Po uplywie jakiegoŚ czasu od taki~j "opisanej". wyprawy jak przy­
jenmie będzie odczytać takie wspatmienia, gezy pogoda wpędzi zbiórkę zastęp! 
pod dach. Być może, że i dh Redaktor skorzystalby z takiej syntezy, kto wie ? 

Ale wracajęc do wykapki, - nie należy jej robić w nieznam, choć 
to może kusić niejednego. Wykapkę trzeba przygotować: 

- wybie~ teren 
- ustalazqy doja.zey do p.mlctu wy~iOołJego ~, 
- nak r e$laD\Y drogę (trasę) wealug mapy, uwzgl~aj@C czas i odleglosc 

i miejsca na odpoczynek 
- przygotowujelJ\V dla większego urozmaicenia ja.ąś g~ - ćwiczenie 

( np :wywiad miejscowości, odnalezienie zabytku, 
wspól.ey cłobry uczynek) 

- ustalemy czas wyjazdu i czas powrotu (b;ważt\Y) 
Tę ostatnię sprawę naJeży zawsze dokl80nie dopilnowa6. Przeleo-

się z wlasnego dOŚW:i&dozenia, źe rodzice nie robi@. żaO'\Ych truancści 
nawet największym "mandnsynkom" na najniepra.wd.opodobniejsze eskapady jeśli 
się przekonaję., że godzina pown:"Otu jest sc~le dotm.vJilVW&.DA :Nie zapaun:ij 
o tym i Ty, d:rubu zastępowy. ~ /1 l Nt f. .l - ~ . ~- ~~~ .t.:. 

o o 

o 

W kwietniOWJm manaer&e zemieśc :i.ŚJI\1 2 listy, 

_.,_ 
• 

przez 2 Dru.żynę Harcerzy w Londynie. W pie1wszym liście, "- • 
poś.rednio do Re_kadcji :oo.,autor dana.ga się zamieszczeni.& zaloczonej 
bez żadnych poprawek i •• konjeoznie "w środlo..t BG a nie na kotiou w d:Zial• 
lilZeywkowym". Trescif. jej byly pOfldrowieaie., w niecodziennej t~ 
dla Drueyny- Ha.rcer&y w Ba.roelonie i dl a Drueyny Haroerek w J:.ondytiie. 

Redakcja pozwoli1a sobie ZAIIieścić o b a listy w/g wyrażorvch 
życzeń (t.zn.w środku Nm i bez poprawek) z prośb~ do C~telników o wyzażenie 

• • • 
opm~~. 

W rezultacie posype.l się grad listów. WięlaJsoś6 atakowala Dwójq 
za ~iwny ~", za "chęć zwrócenia na siebie uwagi" za":toruę~ itp, 1cszte. . 
byla niezadotrolona z decyzji aha Redalc:tom., że zgodzi2 s~ na bezOexancmieJJYł 
żędanie i "zmamotrawil cennf. at~ BG". 

W otmymanej oficjalnej odppazi "Czarnej Dwójki", której oglo­
szenie zapowiadaliŚJl\Y w poprz;ednim nrze B zawarta jest !l.ltka goryczy. Ih.Dru-

nie będzie za zle, że nie drukujen\,Y jego lis'b.t • 
Cale. sprawa, pragnieozy dziś zakończyć, szer\lki 

zych szeregach haroerskicb. Dala tym s arqym że wszY-stkie 
trBne ~ _ Stl nam drogie i inte:resajfOe. l.aJqy Btdź Gotów 
wszystkich haroe~y (i hamerek) i będt. slużyq do wyanialV' 

• 
• • 

l 
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( citg dal•cy se strony ~} 
Kanada 
OSrodek hal'oerski w Montreal przejawia żyę dzielalnoś6. 

Cho6 wiadauośoi dooieraję. do nas z wielkim opóźnieniem, t,ym nie mniej cie -
SZ3DXJ' się ka!ccy'm przedsięwz I tak! . 

19 lutego haroerze brali udzial: w aueycji raqiowej. oa;.. 
śpiewali 1d1Jca. pieŚni i przeslali posdrorienia wszystkim harcerzao. 

· ·,_ W' dlrlu ~li Braterskiej jeclDOStki polskie wzięly u<lzial 
w kaninku skau.tów trancuskich, wy&'tfpljfC z wWĄym programem pieśni i ta.ń 
oĆM i uzyskuj wielld.e uznanie. Skaut franc• Jan Lalis Hnll zlożyl. nam 
życzenia j - pracy i IUISWOjtt ZHP • 

Uroczystość Sw.Je~ego obchodzona byla kani.nki.em harcel"- · 
sld m w hali Folskiego T~ys twa WZe.je.uxnej · • 

Kanemantka Ośrodka harcerskiego jest <Thna hm. Wies2awa 
Kora.bińska.· Niamo:rdowany dh h.o. Mieozyslaw J,łewers, skaronik i gospodarz 
ośrodka speln:i.a tysifce prac oxgauizacyji\YM. 

· · Od Redakcji: Dh Bołh-y Jeż, aelileczne dzięki za lis_ty, 
15 .- mjn• wykorzystaUf3 .Prosi liG' O staly kontakt. 

* 

o 
Nie zacznę od przyslowiowego Adama i Ewy - ale od chwi­

li kiedy jeszcze "duch unosil się- w przestwoxzacb" •• wteay 
właśnie zaświtala w naszym Hufcu DO"Śl o pokazie harcerskim. 
Choć :Jdzie u nas szara, o 'ich& robota ale nBZewn~trz ( zwlaszcza 
w Kanendzie H&l'Oerzy, przyp.red)· mlo się o niej wie. Docho­
dzUy MS glosy: 

ćzenu was nie widać '? zróbcie trochę szunu, niech wienlY 
że placj]ey' skladld. na haroera t:wo, które żyje •• 
Więc dobrze .Robin\v'. Na 3 maja. 
Potrzeba nam lin na budowę mostu. Skę.d je wydos ta.ć '? 

BID, tu· nie znajdziesz choćbyś się ohcjal pow:iesi6. Wiemy, że maję. je skauci 
w Cambridge, nasi starzy znajao:J. Wi~ do telef'om •• Trzy razy sly-

szalmu w sluchawce: . 

archiwum 

- sorry, press batton ''B"... . 
Wreszcie. dal~ nAm w rezultacie liny. Przygotowu 

, dzielfO role wszystkie trzy drużjtzy hufca. 
Zbliża się 3 maj i glówna "sprężyna" odchodzi do szpitala. 

na czas wyzdrowieć. 
W przedzień zapovriedzia.nyoh uroczystoSci pogoda piękna. 

najpierw zaczęlo sif cbnu~yć potem "rosić" w końcu lać jak 
zamieni lo się w jezioro a gre.jęce dwa zespoly szkolne vr 

• 
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' dwa stadka hipopotarn(M. Wkrótce widzowie meczu i gracze sp1~li ze. s tnJgsmi 
do baraków. 

A wlaśnie za parę chw-il niebo rozjaśnia s~, deszcs ustaje. 
Nasi znawcy pogody twierdzili, że do rospooz~iA pokazu będzie ~scma pogoda. 

Ufaję.c teDll, zabieramy się do go~zkowych • I eiJ3 
już wszysto jest gotowe - niespodziewanie znóvr lnnęlo .•• 

Uohwe.Jilisnry, że zrobiJqy to ·w n.estępnę. bi~ielę. 
W sobą~ znowu uus~ jecha6 i pożyczy6 lir(Y na JDQ8t. Ki.ec\T 

na boisku skończyliŚD\Y przygotowania- pawtarza się 3 maj. Leje ••• 
Nie szkodzi, zrobi się w następ~ niedzie~ ••• 

I znów wyprawa po liJv p~y 8loneoznej pogodżie i pilld. 
noinej (wcip ten sam) przy clmurach i Wl!eszcie wiatr przenikliwy, zimey 
do ~ęcia pokazu pozostaje minlt dziesięć, pięć, jedna •• 

Splunęlem w dlonie, zasiadłem wygodniej (na Wj'sokim drzewie 
'bu.lcowym, przyp. widza) w siodle i kropJ1ę.lem od ucha palkami w bęben. 

To byl nasz sygnal. Prslem w bęben z calej sily 
a w tym czasie pod moimi stopami. usta\vil się czworobok naszego ~oa. 
Fan Dyrektor przyj~ re.port i tak dnia 14 maja rozpocz{ll. się nasz pokaz. 

;~ :;e 

· . 

• 

-budowa obozu. Konkurenoja ~Y zas~pemi dwu 
d.lużyn haroerzy. Z wysokoki swego bu.ka ogloeilem rezultat zmagań: 
- zwycięzca, z as tęp z drużyny im. MOŚCiokiego 

Nas~pny pmkt naszego progren:u wymagel od widz~ (parę setek 
ml.odzieży szkolnej, grono profesorskie) wyobre.źeni a sobie, że ~Y 
dwana olbrzymimi buk8mi ·plynie rzeka, :rąca i glębolca. Drużyna W ni1 f:!tr 
w przecię.gu 10 mim t przerzuci la (wybudowała) przez "nię." most linowy. 
Na. proŚbę "wlaiJz mostavvych" pierwsżę. osobę., która przechodzi pNez most 
jest nasz P.Dyrektor (ciężar niebylejaki - ca2a szkola spoczyAa na Jego 
barkach) • Później przez most mó. przej~ każW, kto tylko potre.fil przecis­
nę.ć s~ przez chmary naszych najmlodszych kolegów, którzy obwiesili si~ 
mottcie' pro"buj~ jego wytrzymal.osci. 

Fotem byla gimnastyka cytrniczna p~y akoiDpaniamenoie naszej 
szkolnej rkiestry w wykonaniu drużyny im. Zawiszy Czarnego. ChlOpcy wystę.­
pil!' w ostjumach gimnastycznych z wielą., amarantowę. li.lijkf. na piersiach 

1 Ostatnim pokazem byl konkurs krajoznawczy - hai"cerski pomię-
dzy pcsJtozególnymi z as tęparoi • - Kierpce. • nie parzenice •• Oto co dolatywalo 
do ruch uszu. Wygra:J..y Sokoly. 

Schodzę.c z drzewa- powiedzialem do Hufcowego: No, już po po­
kazie. Ten ~ekl: A ja .la.l.em kogo następnego wysla6 P2 liny ••• 

:::>ledź . 
"'-, """" 
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W ŚWięto naszego Patrona cxlbyla s~ jednodniORS. wycieczka 
Hufca z biwakowaniem w Epping Forest. Las p~estronny 
i jak na Anglię dość dziki. 
O godz 10 rano, gdzieś z pod krzaków, systemem koman­
dosowakim zjawiaję.Sił wszystlde cztery drużyny, aby, o 
dziwo •• dość sprawnie st.a.n.ę.ć w czworoboku i zruneld~ 
Hu;fcowen:u, że w czasie domarszu i dojazdu nikt nie zem· 
dlal i nikt nie wybil okna i nic sobie nie robi z odpe.­

~onych nóg. Komenda Hufca radzila krótko (wyję.tlwwo tym razeD", widocznie ;a:Jdzyczasie zostela odmlodzona.). Chlopcy dowiedzieli ai.t,ku swej nieukcywanej 
ci, że nie b~dzie ta.dnych ględzeń a tylko z miejsca wyzuszanu na wielkę. 

grę terenOW'ł • 
Dwie drużyey nieprzyje.eielskie zalożyly w pomrych ostępach 

p1szozy podlondy'ńskiej swoje obozy. Zadaniem bylo wytropienie WI'S.żego obozu 
a nsstęJmie podejście go, przy równoczesnej obronie wlasmgo p~ed ~rsyjnym 
atakiem. 

# 

K~ z bioręcyoh udzial: w· gme mial przypięty do berem duży 
r. T~eba bylo podej6ć tak blisko, by odczytać rauner, ewen-tualnie wybadać 

, i lu przeciwników ~i się po obozie i wycofać bez "wpadki". Emocja pierwszej 
klasy J To nic, że spodnie tu i ówdzie prześwi.eoaję. dziurami ukazuję.c waleczne 
oial:a (ach, te kolce sę. tak nieharceraJd e ) 

PrZy ognisku bylo omówienie gry i ogloszenie r;wycięzcdw (Zjednoczone 
Drużyny 2 i 3). Potem nonnalne śpiewy i ryki :te,:fe,fenanelnie oraz pokpiwanie 
sobie mlodszych druhów z · ' , którym węsy zaozynaję. przeszkaiłzać pod 

O pOiiił()cie do Lan.dym nawet pisać nie warto. To bylo prawie czoł­
ganie się do domowych pieleszy i goręcej herbatki. Lecz pcxninl() wielkiego 
znęczenia. - oczy Śmial:y się do świata i do ludzi. 

Jurek ~ywa Stopa 
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W dniach 1 3 i 14 maja odbyla się w Londynie 
(w gośo:i.nnych progach doDU Dba Komendanta Harc) 
odprawa Druż.ynow;ych. 

Po kolejnych sprawozdaniaoh, 01DÓ4łieniu progra­
mów i aknji letniej urz;pono skrotrn1;1 kominek 
zakończony gawędt. Dba Komendanta i modl i tę. 
W niedziel~ uslyszeJ.ijJ!V wyklad Dba KCI!Ullldllnta 
o celach na.szej pracy haroersldej por;a grani -

eami Kraju. Ogólni e, odprawa spe2ni l:a dcm:J osl.e zadanie, dala Iaomoś ć 
wyJniaJ\Y IĄYŚli i posnani a pracy. Niswę: · przyczyni się dO zaciś~ia. 
JlłV3Zych w:U;zów organizacyjnych. 

~Y Czwartej DruZynie Ha:roerzy w Fai:fo:ni ist;nieje dob~e 
z ~oa się granada zuchoua. Po objęo:iu f'unkcji 
namiestnika zuchuwego przez dhnę hm. Lew:i.ckę. spodziew8.JJ\Y się, 
że liczba zuchów w naszym :m.u-cu zwi~ksey szybko. 

Drużynowym 9 Drużyny harceny w Mel ton Mowbrey ~os tal 
dh.h.o. Eugeniusz Oleś. Ż;yczynw nu "potJ\YŚlnych l:owdw". Drużyna. ta wspólnie 
z "Wilkami." z Nottinghsm zamiera. organ:izowa6 wspólne imprezy i _ gry. 

Podczas Zielonych SWi~t cxlbędzie się w Keeril Hostel, Wilts 

• 

bieg harcerski, zako!ioz~ Prz3:tZeczen:iem i pN;yr&naniem stopni. Spodziewa:t(Y 
jest przyjazd dmżyn i zastępów z na.jbli.ższej oko1icy. Dluż;yna z Kf»v i l 
wystew:ia sztuczkę teatrelnę., celem zdobycia części f'anduszów na obóz i sprzęt. 

B.K.. 
Wilki z Nott · am .... 
Po ich i mozolnych pr&ygotowaniach , 30 kwietnia odbyl się 

kominek ha.rcersld.. 
Pomimo, że nie bylo lasu ani. prawdziwego ogniska, rozpocz~liśmy 

tra.Czy'cyjnym:"P~onie ognisko i szumię. knieje". Następnie poeypal.y się pio -
senld. vr pewnej chwili roelegl się krakowiak i ujnelifll\Y 4 śl ioznie ta.ń -
czę.ce pary. Wykonawcy: SQĄY i _Wj]ki (szkoda, że dha SM trzeba bylo tak 
wycięga.6 na. pro'by, jeszcze się tak nie zd8.%Zylo, ażeby Sarna Wilka zjaii2a) 

Fotem jechaliśmy "osobo- • Druh K. 
wymt "j~ B"p~pigdzesz~:-~~u Ltj~ •..t"b ~il o ob";'ił~~' ldj~ 
s~ 1. a...,.,., 1.e A.O.uu..y Y "!' ~ ·..,..- _ r.~.~yrzeczen.e uo:ree:rse 
z na. s pro 'b awal. sprzedać nak2 eda. 
swój towar. ~yk i gwar- Pote10 pad2a lcca1enr'Vl: 
ustal dopiero po odej - - Do enja wystę.p -
śc:iu poci~. _ i rozległy się slovra: 

Jeszcze kilka __ "Mam szcze~ wolt o•l~ 
pokazów i kilka pio- życieopelnić slużbę 
senek i rcepoczęla. się Bogu i Polsoe" ••• 
POCI ~ ~ ga.w!da oka Uroozysto&ć zakońozyla 

.n'r11" słowa Rota i Hynll harcemld 
BK:l. C.'1"W"'1 do tych Wszystko co nasze 

Jl~ t~~h har - Polaoe od.c1.anzy' ••• 
• 

.Andmej L. 
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R~więzanie z poprzedniego Nru:1Krzyżówka, p6ziomo: 1wzlot, 6 kasztan, 
7 umęczon, 8 l.yncz, pionowo: 2 zastępy, 3 ostrzyo, 4 skaut, 5 anent 
2 :Knyżówka, poziomo: 1 ~sea, 4 gra, 6 ere. 7 roi 8 dwa. 1 O algebra, 
pionowo: 10stenda 2 ser, 3 ambicja 4 gad 5 ara 9 wre. 

Nadeslano 3 tre.:rne x•ozvvięzania. Nagrodę· otrzynuje dh J .Pielecki, 
Polish Seoonda.ry School for Boys, Botti sham, Cambridge. 

KRlYŻOWKA (ulożyl Bi.aly K1Uk) 
Poziomo: 

1 ptak 

g 

2 talizman 
3 pol.ęczenie wodne 
4 wyżyna w Azji 
5 ozynsz 
9 nakr~cie sto2u 

10 zwierzę demowe 
17 koń 
1 8 miejsce popisÓW' 

Pionowo: 
-+----r-~ 

" 1 zwierz~ 
---t 2 upomnienj e 

• 

----t3 rodzaj suchej leielbasy 
4 zwierzę 

--+--'---J 6 mitologiczny olbrzym 
8 zawód (wodny) 

11rodzaj literacki 
12 zespól dźwięków 
14 piezwotny pocisk 
16 wada oka 
17 sakiewka 
1 8 obawa przed występem 

Za trafne rozwięzanie krzyżówki 
i nadesle.nie jej w tenninie do 
15 czerRCa '50, w losommin 
Redakcja przeznacza dwie nagro­
ey ks ię.żkowe. 

zastrzega sobie prawo zmian i sk rótólr w na.deslanych ar Lyknla.oh 
Cena 6 pensów lub jeden międz . lo.tpon pocztowy 

wydaje Harcerzy w Wielkiej Brytanii 
R.edala::ji:"B~ Gotów" ,45 Glwcester Rd. Lond<m, SW 7. 

IS CO. LTD., 112 Weatbourne Park Road, London, 'N. 2. Tel: BAYswater 2571 
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